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W tej historii instytucje nie stanęły na wysokości zadania – ale na wysokości zadania stanęli
ludzie. Rodzina z Iławy, która pragnie zachować anonimowość, przyjęła pod swój dach
bezdomnego 19-letniego Szymona. Chłopak pochodzi z nadmorskiej Karwi, a ostatnio tułał
się w okolicy dworca w Gdyni. Tam jego losem zainteresowała się przypadkowa kobieta,
która zaangażowała się w pomoc chłopakowi i nagłośniła jego historię w Internecie.

To właśnie dzięki udostępnionym w sieci nagraniom rodzina z naszego miasta dowiedziała
się o losie Szymona. Na jakiś czas znalazł u nich bezpieczny dach nad głową – teraz
priorytetem jest praca. 

- Mam rodziców, ale wyrzucili mnie po prostu z domu.
Wychowywała mnie babcia, ale zmarła. Matka nie
chciała się mną zajmować i trafiłem do domu dziecka.
Przez to, że uciekałem z tego domu dziecka, trafiłem
do ośrodka – to fragment smutnej historii życia chłopaka,
który, pozbawiony rodzinnego wsparcia, w wieku zaledwie



19 lat wylądował na ulicy.

Jak opowiada, próbował pracować: na budowie, w hali produkcyjnej. W jednej pracy, jak przyznaje,
nie dał sobie rady, z drugiej wyrzucono go ze względu na chorobę. 

- Nikt nie chciał pomóc. Ośrodki, MOPS-y odsyłały
chłopaka z oddziału do oddziału. W ostatnim czasie
Szymon siedział na dworcu PKP w Gdyni, a spał na
klatce... - opowiada kobieta, która nie przeszła obojętnie,
zainteresowała się losem chłopaka i postanowiła mu
pomóc. Ona również chce zachować anonimowość. Jak
mówi, chodzi jej wyłącznie o to, aby pomóc 19-latkowi, a
rozgłosu wokół swojej osoby wolałaby uniknąć.

Historia ma swój lokalny akcent. Szlachetny odruch serca po obejrzeniu materiału o losie Szymona
spowodował, że rodzina z Iławy postanowiła go przyjąć pod swój dach.

- Szymonowi udało się zatrzymać u rodziny
tymczasowej w Iławie – mówi inicjatorka akcji pomocy. -
Zrobiłam zdjęcie, jak Szymon wsiada do pociągu i
jedzie do Iławy po drugie życie - do osób, które w
Iławie dały mu tymczasowe schronienie.

Szymon obecnie jest bezpieczny, ma ciepły dach nad głową. Teraz priorytetem jest dla niego
znalezienie pracy. 



- Bardzo mu zależy – mówi nasza rozmówczyni. - To
dobry i ambitny chłopak, tylko trochę niezaradny. Nie
obwiniam go za to, bo wiele wynosimy z domu
rodzinnego, chociaż nie chcę też oceniać rodziców.
Szymon zna się dobrze na elektronice, naprawia
telefony. Zna angielski – dodaje.

Czy ktoś w Iławie da mu szansę? Idealna praca Szymona byłaby związana z telefonami – ale na
początek doceni każdą propozycję, każdą wyciągniętą do niego pomocną dłoń. Jeśli chcecie pomóc,
możecie opublikować komentarz pod naszym artykułem o Szymonie albo napisać do nas prywatną
wiadomość, którą przekażemy.

- Masz 19 lat, musisz próbować się odbić od tego dna.
Na tym nam bardzo zależy – mówi podczas wywiadu
kobieta, która próbuje pomóc Szymonowi. - To jest
ostatni dzwonek.

Pozostaje mieć nadzieję, że Iława stanie się dla 19-latka "przyjaznym brzegiem", gdzie rzeczywiście
uda mu się zacząć od nowa.

Na ten nowy start, za pisemną zgodą Szymona i na jego nazwisko, w Internecie uruchomiona została
zbiórka. Środki są potrzebne na zabezpieczenie najbardziej podstawowych potrzeb chłopaka. Jak
przyznaje jego "dobry duch", bardzo przydałaby się również nieodpłatna pomoc psychologa.
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